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T r e ś ć :  I. Historyczna geneza obediencji; II. Rodzaje poselstw  obe- 
diencyjnych; III. Przebieg uroczystej obediencji.

I. HISTORYCZNA GENEZA OBEDIENCJI

Historykom  dobrze jest znany sam fakt składania obedien­
cji W w ydaw nictw ach historycznych źródeł, np. w  Vetera  
M onum enta Poloniae et Lithuaniae  dość często napotyka się 
dokum enty i ak ty  dotyczące tej wielowiekowej praktyki, k tóra 
istniała co najm niej od X II w. do początków XIX w .2 Polskim 
historykom  nie jest obcy dw ukrotnie w ydany drukiem  S ta ­
nisława Micińskiego 1563— 1607 sposób odprawiania poselstwa

* R eferat w ygłoszony 22. IX.. 1971 r. na posiedzeniu sekcji h istorycz­
nej podczas Kongresu Teologów  w  Lublinie jako zapowiedź przygotow y­
w anej do druku pracy P ose ls tw a  obediency jne w  latach 1534— 1605. Praca  
składa się z trzech części: 1) Struktura i działalność poselstw  obedien- 
cyjnych; 2) D zieje poselstw  polskich; 3) P oselstw a m onarchów  i.republik .

1 W atykańskie źródła do historii poselstw  obediencyjnych opracow a­
łem  w  artykule zam ieszczonym  w  „Poznańskich Studiach Teologicznych” 
W A rchiw um  W atykańskim  znajduje się sześć zasadniczych zespołów  
źródeł rękopiśm iennych do tego tem atu: A cta  Vicecancellariî,  A cta  Ca-  
merarii,  A cta  Miscellanea, acta nuncjatur, R egesta  brévium, L it terae  ad  
Principes. Ponadto w  B ibliotece W atykańskiej dostępny jest zespół rę­
kopiśm iennych diariuszy cerem oniarzy papieskich. Szczegółow e badanie 
historii poselstw  obediencyjnych w ym aga także w ykorzystania archiw ów  
krajow ych. W Polsce znajduje się jeden bardzo cenny zespół takich źró­
deł dla X V I w ieku, m ianow icie Libri legationum  w  A rchiw um  G łów nym  
A kt D awnych w  W arszawie. Zawierają one instrukcje dla posłów  obe­
diencyjnych. N ie m ożna też pom ijać dyplom atycznej korespondencji po­
słów  rezydujących w  Rzym ie. P oselstw a obediencyjne były  zw ykle du­
żym w ydarzeniem  kościelnym  i politycznym,- szczegółowo w ięc inform o­
w ano o nich sw oich monarchów. Oprócz tej korespondencji dostępnej 
w  krajow ych archiwach należy zwrócić uw agę na A w i s i  di Roma, które 
są przechow yw ane w  B ibliotece W atykańskiej.

1 Jednym  z ostatnich było obediencyjne poselstw o królowej portu­
galskiej Marii I w  1802 r. Por. A. R. G r a h a m ,  Vatican D iplom acy,  
Princeton 1959 s. 104. . .
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odnoszący się do poselstw  obediencyjnych 3. Opublikowany też 
został fragm ent diariusza Jerzego Ossolińskiego, posła w ysła­
nego z obediencją do papieża U rbana VIII przez W ładysła­
wa IV 4.

Dotychczas jednak ta obszerna karta  dziejów Kościoła nie 
została źródłowo opracowana. Istn ieje tylko jedna praca na te ­
m at uroczystego składania obediencji papieżom przez m onar­
chów. W ydana w 1737 r. nie mogła wyczerpać zagadnienia, 
a dzisiaj jest p rzes ta rza ła5. Napisana przez znanego autora, 
Christiana Gottlieba В u d e r, nosi ty tu ł De legationibus obe- 
dientiae Romarn missis liber singularis. Innej pracy naukowej 
na tem at poselstw obediencyjnych nie spotyka się w historio­
grafii. O składaniu obediencji czyni się najw yżej krótkie 
wzmianki, często bałam utne, tam  gdzie powinno się je obsz£r- 
nie uwzględnić. N ajpierw  więc w historii praw a kościelnego, 
gdyż składanie obediencji było wielowiekowym praw em  zwy­
czajowym. Następnie w historii dyplomacji, ponieważ poselstw 
obediencjalnych było wiele, należały też swoją rangą do tzw. 
poselstw  większych, a w porów naniu z wszystkim i innym i po­
selstwam i, w ysyłanym i tylko okazyjnie, stanow iły trw ałą  p rak ­
tykę życia kościelno-politycznego. Na przestrzeni zbadanych 
siedem dziesięciu lat, od 1534 do 1605 r., przybyło do Rzymu 
120 poselstw  obediencyjnych, a 30 nie doszło do skutku, choć 
pow inny były być wysłane. Liczba ta nie daje wszakże pełne­
go obrazu, bo w skutek geopolitycznych zm ian w Europie, 
i w  w yniku Reform acji obediencję po 1534 r. składało tylko 
16 państw  i zakon Joannitów. Natom iast według urzędowego

3 Pod tym  tytułem  w ydał relacją S. M ińskiego J. K o r z e n i o w s k i  
w: Scriptores reru m  Polonicarum,  t. 13, Kraków 1889 s. 448—455. Po raz 
drugi opublikow ali ją w  skróconej fqrm ie A. P r z y b o ś  — R. Ż e l e w -  
s k i  w: D yplom aci w  daw nych  czasach. Relacje staropolskie  z  X V I — 
—X V III  stulecia, K raków  1959 s. 123—134, lecz posłużyli s ię  niezbyt 
szczęśliw ym  tytułem  P rzybyc ie  S tan isława Mińskiego do R zy m u  i z ło ­
żenie papieżow i K lem en so w i VIII  ak tu  obediencji podczas publicznego  
konsystorza  27 s tycznia  1594 r. Ta bow iem  relacja nie jest diariuszem  
polskiego posła obediencyjnego, ale opisem  sposobu odpraw iania poselstw  
obediencyjnych czyli pew nego rodzaju podręcznikiem , jak słusznie zau­
w ażyli w ydaw cy w e w stęp ie do- publikacji.

4 O publikow any w: Dyplom aci w  daw nych  czasach, dz. cyt., s. 222—
-—229.

5 Por. G. M o r o n i ,  Dizionario di Erudizione storico-ecclesiastico, 
t. 82, V enezia 1857 s. 17.
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w ykazu z 1505 r., czyli mniej więcej 10 la t przed Reformacją, 
do składania obediencji poczuwało się łącznie 26 monarchów 
i re p u b lik 6. Polska w podanym  okresie siedemdziesięciu la t 
w ysłała 13 poselstw  obediencyjnych.

Gh. G. Buder uważa, że zwyczaj składania obediencji przez 
m onarchów powstał w X II wieku, po zawarciu tzw. konkor­
datu  wormackiego 7. Inny historyk dyplomacji, R. A. G r a- 
h a m, przesuw a początki tego zwyczaju na wcześniejszy okres 
pontyfikatu  Grzegorza X I I I 8. Na pewno istniał ścisły związek 
między powstaniem  omawianego zwyczaju a p rak tyką  składa­
nia przez cesarzy iuram entum  fidelita tis  z okazji koronacji. 
W skazuje to na źródłowo poświadczona dyskusja papieża P iu ­
sa IV z cesarskim  posłem, k tó ry  m iał m u złożyć obediencję od 
Ferdynanda I, lecz nie chciał w mowie na publicznym  konsy- 
storzu użyć słowa „obediencja” 9.

Składanie obediencji opierało się na zwyczaju. W XVI w. 
często podkreślano, że tego ak tu  dokonuje się „według zwy­
czaju”, lub „według ustanow ienia przodków” . P rak tyka  ta  sta- 
ła się wszakże praw em  zwyczajowym i była uważana za obo­
wiązek m onarchów i republik  chrześcijańskich, a od Reform a­
cji, katolickich. Z drugiej zaś strony podkreślano nieraz, że 
uroczyste składanie obediencji jest wyróżnieniem . W trzech 
przypadkach na przestrzeni lat 1534— 1605 starano się zasto­
sować sankcje za niezłożenie obediencji. W Rzymie odm awia­
no wówczas konfirm acji biskupów, prezentow anych lub m ia­
nowanych przez monarchów, żądając złożenia w pierw  obedien­
cji. Grzegorz X III postąpił w ten  sposób wobec francuskiego 
króla H enryka III oraz wobec hiszpańskiego króla Filipa II po 
zajęciu przez niego tronu  portugalskiego. Sykstus V nie chciał 
udzielić konfirm acji biskupom  polskim, dopóki nie przybędzie 
obediencyjne poselstwo od Zygm unta I I I 10.

6 B iblioteka W atykańska, rkps C. V. L. 12303 f. 10.
7 G. M o r o n i ,  dz. cyt., s. 17.
8 R. A. G r a h a m ,  dz. cyt., s. 104.
9 Por. interpretację tego sporu, której udzielił cesarski radca J. U. 

Zasius papieskiem u nuncjuszow i w  W iedniu w  1563 r.: S. S t e i n h e r z  
(Wyd.), N untia turberichte  aus Deutschland,  cz. 2, t. 3, W ien 1903 s. 400.

10 B iblioteka Jagiellońska, rkps 159 f. 46.
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II. RODZAJE POSELSTW  OBEDIEN C Y JN Y CH

Zasadniczo można wyróżnić trzy  grupy składających obe- 
diencję. N ajpierw  cesarzy, k tórych  w XVI w. obejmowała za­
sada, że składają obediencję tylko raz w swoim życiu, m iano­
wicie po w yborze na cesarza. Niemniej z własnej woli w ysy­
łali oni do każdego nowego papieża poselstwa z gratulacjam i, 
co nieraz określano również jako składanie obediencji, lecz nie 
miało to  charak teru  uroczystego. N astępną grupę tw orzyli 
królowie, k tórzy  m ieli obowiązek składania obediencji z dwóch 
tytułów . Pierw szym  było w stąpienie na tron, niezależnie od 
tego, czy był dziedziczny, czy elekcyjny. Drugim  był w ybór 
nowego papieża. Królowie składali obediencję każdem u nowe­
m u papieżowi. Taka istniała zasada. Trzeba ją  podkreślić, gdyż 
dopiero w tedy rozum ie się, dlaczego np. Zygm unt A ugust w y­
słał w okresie swego panow ania aż sześć poselstw obediencjal- 
nych. O statnią grupę stanow ili książęta i republiki. Obowią­
zywało ich składanie obediencji każdem u nowem u papieżowi. 
Oprócz w ym ienionych trzech grup  zdarzały się poselstwa w y­
jątkowe. Anglia, Japonia i Szwecja w yjątkow o składały obe­
diencję w om aw ianym  okresie siedemdziesięciu lat. W yjątko­
w y też charakter, choć w innym  znaczeniu, m iały liczna po­
selstw a obediencyjne zakonu Joannitów.

W XVI w. istniała zasada: civitas subdita non praestat obo- 
ed ien tia m ll . Nie ty lko określa ona negatyw nie, kto był do­
puszczony do składania obediencji, ale ujaw nia te ż , polityczne 
znaczenie tego aktu. Przyjęcie obediencji przez papieża było 
uznaniem  suw erennych praw  m onarchy i państw a. Ze wzglę­
du na naczelne stanow iska papiestw a w świecie katolickim  
miało to znaczenie na forum  m iędzynarodowym . Nic więc dziw­
nego, że Filip II przyłączywszy Portugalię  do Hiszpanii wysłał 
w 1581 r. specjalne poselstwo obediencjalne do Grzegorza X III 
z tego w łaśnie ty tu łu . Dwa lata  później S tefan Batory podob­
nie składał tem u sam em u papieżowi specjalną obediencję 
z okazji przyłączenia Inflan t do Polski. Niekiedy jednak poli­
tyczne znaczenie ak tu  obediencji skłaniało monarchów do pro­

11 B iblioteka W atykańska, rkps C. V. L. 12316 f. 244.
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testu, gdy papież przyjm ow ał ją  od ich antagonistów. Rezy- 
dencyjny poseł króla francuskiego H enryka III Walezego pro­
testow ał w  1579 r. przeciw przyjęciu obediencji od Stefana Ba­
torego jako nowego króla Polski, Poseł cesarski uczynił to 
samo, gdy papież przyjm ow ał obediencję z Inflant.

III. PRZEBIEG UROCZYSTEJ OBEDIENCJI

W latach  1534— 1605 składano obediencję najczęściej przez 
posłów, specjalnie w ysyłanych w tym  celu do Rzymu. Oso­
biście jedynie francuski król Franciszek I dokonał tego ak tu  
w 1538 r., podczas swego spotkania w Nicei z papieżem  P a­
włem  III i cesarzem  K arolem  V. Wszakże trzej książęta, włoscy, 
F errary , Parm y i Urbino, mieli obowiązek osobistego składania 
obediencji, jeżeli chcieli, by odbywało się to w sposób u ro ­
czysty. Byli bowiem feudatariuszam i Kościoła Rzymskiego, jak  
to wówczas określano, więc nie przysługiw ało ich poselstwom 
praw o do uroczystego w jazdu i konsystorza publicznego, chyba 
że osobiście przybyw ali z obediencją.

Dwa elem enty wyżej wym ienione, uroczysty w jazd i pu­
bliczny konsystorz, stanow iły o tym , że składanie obediencji 
nazywano uroczystym. W XVI w. jedno i drugie m iało szcze­
gółowo w ypracow any ceremoniał. Olśniewająco w spaniały 
wjazd do Rrzym u w 1633 r. polskiego posła obediencyjnego, 
Jerzego Ossolińskiego, nie stanow ił w yjątku. Nie tylko baro­
kowy Rzym, ale już wcześniej gotycki i renesansowy lubił 
przepych i wystawność. Każde też poselstwo obediencyjne 
w kładało wiele pieniędzy i wysiłków w to, by w  jak najw ięk­
szym splendorze ukazać się Rzymowi. Doceniano bowiem pro­
pagandowy w alor tych poselstw, które nie napróżno zwano 
uroczystymi.

O randze, jaką w  Rzymie nadawano aktowi obediencji i po­
selstwom, k tóre z nią przybyw ały, najlepiej świadczy to, że 
przyjm ow ano je  na publicznym  konsystorzu. W XVI w. pu­
bliczne konsystorze należały do rzadkości. Odbywano je  z na­
stępujących okazji: 1° zakończenia procesu kanonizacyjnego, 
2° przyjm ow ania obediencji od nowokreowanego kardynała
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i wręczania m u kardynalskich insyginów, 3° powitania kardy­
nała, k tóry  w racał do Rzymu po zakończeniu legacji do k tó­
regoś z m onarchów, 4° przyjęcia m onarchy przybywającego 
osobiście do Rzymu, 5° przybycia poselstw od m onarchów 
w spraw ach szczególnej wagi, które ogólnie określano jako po­
selstwa pro fide et pace, 6° składania obediencji przez posel­
stwa monarchów i republik.

N ajważniejszym  m om entem  publicznego konsystorza dla 
poselstw z obediencją było wygłoszenie mowy. W n:ej bowiem 
publicznie składano oświadczenie obediencji. Po 1534 r. obser­
w uje się tendencje do unikania w tym  oświadczeniu słowa 
oboedientia. S tarano się zastąpić je bardziej ogólnikowymi sło­
wami: observantia, obsequium, reverentia. Nieraz pow staw ały 
na tym  tle konflikty między Stolicą Apostolską i posłami obe- 
diencyjnym i. Nie ulega więc wątpliwości, że w  użyciu form uły 
oboedientiam praestare widziano rzeczywiste zobowiązanie się 
do posłuszeństwa wobec Stolicy Apostolskiej. Bardzo silnie 
w ystępowało to w średniowieczu. Zawsze zaś pojmowano skła­
danie obediencji jako publiczne oświadczenie trw ania  w jed­
ności ze Stolicą Apostolską. Miało to pierwszorzędne znacze­
nie kościelne w średniowieczu ze względu na licznych an ty - 
papieży i schizmy, a w XVI w. ze względu na Reformację.

W mowie obediencyjnej ujawniono także religijny charak­
te r  ak tu  obediencji. Z reguły bowiem wypowiadano w tedy w ia­
rę  w prym at Ojca św. Nieraz ujm ow ano to w szerszy w ykład 
teologiczny. Przew ażnie jednak większą część mowy obedien­
cyjnej przeznaczano na sławienie dynastii lub państw a, k tóre 
składało obediencję. Dostrzegano bowiem, że oprócz uroczy­
stego w jazdu dawało to  okazję do upraw iania propagandy.

Bogatą treść dziejów poselstw obediencyjnych tw orzyły 
jeszcze dwa inne elem enty. Najpierw’ staranne przygotowanie 
poselstw w kraju , następnie ich kościelno-dyplom atyczna dzia­
łalność w Rzymie po złożeniu obediencji.

W k ra ju  trzeba było znaleźć odpowiedniego kandydata na 
posła, gdyż Rzym miał duże w ym agania w tej dziedzinie. Trze­
ba też było zebrać w ystarczające fundusze nie niem ałe w y­
datk i poselstw  obediencyjnych oraz przygotować wy czerpu-
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jące instrukcje, do których włączano gotowy tekst mowy obe- 
diencyjnej. To wszystko składało się nieraz na długą h isterię  
pierwszego etapu poselstw  obediencyjnych, jakim  by'ło przy­
gotowanie ich w k ra ju  przed w ysłaniem  do Rzymu. Stefan Ba­
tory  po w stąpieniu na tron  polski czynił usilne staran ia przez 
dwa lata, zanim wysłał posła z obediencją. Zygm unt III Waza 
potrzebował jeszcze dłuższego okresu czasu, by wyekspediować 
poselstwo obediencyjne do Sykstusa V.

Zw ykle też obszerna jest historia działalności w Rzymie 
posłów obediencyjnych po ich przyjęciu na publicznym  kon- 
systorzu. Działalność tę szczególnie rozw ijali obedlencyjni po­
słowie tych państw , k tóre jak  np. Polska nie posiadały stałych 
posłów rezydencyjnych przy Stolicy Apostolskiej. Omawiana 
działalność mieściła się w ram ach samego poselstwa obedien­
cyjnego, obejm owała spraw y kościelne i polityczne, nie była 
więc czymś m arginesowym. Jeżeli nie weźmie się tego fak tu  
pod uwagę, w tedy łatw o sform ułować nieścisłe tw ierdzenie, 
jak  to ,,,.ζ obediencją, a nieoficjalnie w spraw ie soboru naro­
dowego jeździł do Rzym u w 1555 r. kasztelan sandom ierski 
i m arszałek nadw orny Stanisław  M aciejewski” 12. Spraw a so­
boru narodowego należała do istotnych zadań tego poselstwa 
i nie sprzeciw iała się drugiem u celowi, złożeniu obediencji. 
Nie można więc twierdzić, że Stanisław  Maciejowski nieoficjal­
nie jeździł do Rzymu w tej pierwszej sprawie.

W ynika stąd  aktualność i doniosłość źródłowych studiów 
nad historią obediencji.

D i e  O b e d i e n z g e s a n d s c h a f t e n  

Zusam m enfassung

D ie O bedienzleistung ist den Historikern w ohl bekannt. Jedoch gibt 
es keine Bearbeitung dieses Them as. B isher ist näm lich nur eine ein ­
zige A rbeit veröffentlich  worden, im  Jahre 1737: Christian Goffieb В u- 
d e r, De legationibus obedientiae R om am  missis  liber singularis.

Die O bedienzleistung wurde im  X II Jahrhundert zur G ew ohnheit

12 Polslca służba dyp lom atyczn a  X V I—X VIII wieku.  Studia pod red. 
Z. W ó j c i k a ,  W arszawa 1966 s. 120.
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und dauerte bis A nfang des X IX  Jahrhunderts. D ie Staatsherrschern  
le isteten  ihre Obedienz m eistens durch V erm ittlung der Gesandter. In 
den Jahren 1534—-1605 kam en in die Stadt Rom 120 Оbedienzgesandschaf- 
ten. Es w aren die Kaisern, K önige, Fürsten und R epubliken, die die 
Obedienz leisteten , jedoch verschiedenortig. In Rom em pfang man sie  
feierlich; es w ar die öffentliche K onsistorium sitzung, und da h ielt der 
G esandter selbst oder auch sein  Sekretär eine w ohlbereitete Obedienz- 
rede. D ie O bedienzgesandschaften trieben auch D iplom atstätigkeit in  
Rom.

In dem V atikan-A rchiv gibt es viele  Q uellentexte zum Kenntnis der 
G eschichte von O bedienzgesandschaften; vor allen sind es Acta Came-  
rarii  und A cta Vicecancellarn. In der V atikan-B ibliothek daneben Dia-  
ria caeremonialia  können dem selben Zweck dienen.

Druckfertig ist schon eine um fangreiche Arbeit Obedienzgesand­
schaften in den Jahren 1534— 1605:

M. Banaszak


